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od godziny 9 rano do 


Nr. 277 
OGŁOSZENIA 


ea wiersz petitu 16 hai, za każdy następny ras 12 hai, 
drobna ogloszenia po 4 balerze od wyrazu (minimur, 
50 hal.). Nadesłana za wierat petitowy b hal. spody na 
każdej stronia po 4 Kor. — Zająceniki 20 Kor. za tysiąa 


Inseraty prowadz! w awolm zarządzie p. M. Hupezy9. 


Administracya _Nowin": mi. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 rano do godziny A wieczorera 


Na Lwów Skład i Ekspodycya: Agoncya 
Sokołowskiege, Pasaż Hausmana L 2. 


e z a 
Wladomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
odziny 7 wieczorem w biurze ulica WiślnajL. 2. 
ękopisów nie zwraca się. 


PREMIE dla Szan, abonentów „Nawln*: 
Każdy, kto na rok złoży prenumeratę (w kwocie 18 K i prenumeratę za grudzień 


w kwocie 1 K 50) otrzyma zaraz bezpła 
pośród najświeższych nowości obecnego 


księgarskim i nadającą się doskonale na 


Na premie dla rocznych prenameratorów prze- 
unaczamy do wyboru następujące powieści: , 
Kazimiera Ghński: „Kniahini Anna“. Powieść z pierw- 
szej połowy XVIII wieku. Warszawa, Gebethner i Wolfi 
1911 r. 
Qabryela Zapolska: „Śmierć Felicyana Dulskiego*. 
Warszawa, Gebeihner i Wakf 1911. i 
Ottonówna: „Z bożej łaski". Warszawa, Gebethner i 
Wolff 1911. A A 
Eugenia Zmijewska: „Serduszko“. Dzieje pożycia. 
Warszawa, Gebethner i Wolff 191]. | Š » 
P. Zorjan: „Grunwaldzki bój”, wielka powieść hi- 
storyczna, Lwów. Nakładem „Naszego kraju“. A 
udwik Szczepański: „Król Powietrza". Powieść z na 
bliższej przyszłości. Warszawa, Gebethner i Wolfi 1910 
(z kolorową okładką). f y 
Ludwik Szczepański: „Przewrót“. powieść z najbliż- 


tnie jako premię cenną książkę, wybraną 
Sezonu, kosztującą 3—5 koron w handlu 
prezent gwiazdkowy. 
szej przyszłości (z kolorową okład! 
Warszawa, Gebethner i Wolff 1911 
Major Driant: „Balonem do bieguna północnego”, 
powieść. Warszawa Gebethner i Wolff 1911; (Kol. okładka). 
Józej Nizpołomski: „W prochu ziemi* powieść (z ko- 
lorowągokładką). Warszawa. Gebethner i Wolff 1911. 


ką Rembertowskiego). 


Każdy abonent, który w administracyi „No- 
wtn* (róg Rynku gł. i ul Wiślnej) ułoży rocsną 
prenumeratę, otreyma jedną m powytszych knią- 
fek jake hezpłataą premię. Abonenei roetni z p ro- 
winey! zechcą na kaszt (poleconej) przeayłki 
nałączać 96 halerzy. 

Kaiążki powyższe wystawione są w oknie ad- 
miniatracy! „Nowin*. 


Abonenci półroczni otrzymają bezpłatnie Kalendarz Wojnara. 
Prosimy odnowić prenumeratę, która wszędzie już wraz z dostawą do 


domu wynosi A K 


50 hal. miesięcznie 


O polepszenie bytu. 
Gmsch parlamentu w Wiedniu saroił się wero- 

raj ud licanych deputacyj, przeważnie urzędni- 

egyeb, żądujących polepszenia warunków bytu. 

A mianowicie: 

Anstr. Zwiąsek urzędniczek pocztawych (z Kra- 
kows udsa? w delegacyi wzięły pp. Habichtówna 
1 Moeserówna) pojawił się w parlamencie, a proś- 
hą o zniesienie ruzporządzenia ministeryalnego, 
które pozwala każdej chwili, bez podania powodu, 
manipulantkom wypowiedzieć służbę; dalej, aby 
po -letniej ałużbie zostawały ona oficyantkami, 
wreszcie a równouprawnienie ałathbowe, s męskim 
personelem pocztowym. Deputacya była u wielu 
posłów i m ministrów Weisskirchnera i Bilih- 
akiego. 

Deputacya aądowych urzędników kantrakto- 
wych pojawiła się u ministra sprawiedliwońci dra 
Huchenburgera s żądaniem, aby po A latach po- 
mocnicy kancelaryjni nostawali oficyantami. 

Deputacya oficysatów I pomocników kancala- 
ryjnych pojawiła się w parlamencie z żądaniem 
uregulowania ieh stosunków słażbowych. (W de- 
łepacyi brali udział między innymi p. Podgórczyk 
s Krakowa, p. Zieliński, dal j pp. Sielaraki 1 Piór- 
ko a Reeagowa i Bochni). Deputacya prowadzona 
przez posłów Stwiertnię i Petelenza pojawiła się 
n ministra Bilińskiego, który zapewnił ją o awo- 
jej życzliwości, jednakte o ile życzenta ich wcho- 
dzą w aferę wydatków, Są miemożliwe do uwzglę- 
dnienia. 

Wiedeń. Dapntacya urzędników państwowych 
austr. była n ministra dra Bienertha i dra Bilih- 
skiego w sprawie drożyzny. Dr Bienerth w dła- 
giej przemowie wyjaśnił deputacyi, ża niemożll- 
wem jaat teraz przyznanie dodatku drożyżniane- 
ga że względu na budżet i na niedawne podwył- 
szenie płac urzędniczych. Jednakże rząd w dro- 


PANI JANINA. 


Powieść przto Guy de Maupastania. 
1. 


Janina, spakowawszy rzecry, podeszła do okna. 
Deszcz nie przestawał padać 

Ulewa dudniła całą noc po szybach i dachach. 
Niebo, ciemne i brzemienne wilgocią, zdawała się, 
że pęka, wylewając na ziemię strugi wady. Od mo- 
rza pociągał wiatr gorący, duszny. Szum rynszto- 
ków wypełniał puste ulice. Domy, jak gąbki, piły 
wilgoć, która wnikała w mury, pocące się od piwnic 
at do strychów. 

Janina wyszła dzień przedtem z klasztoru. Wolna 
nareszcie na zawsze, gotowa chłonąć wszystkie ucie- 
chy życia, o których marzyła od tak dawna, bała 
Się, że ojciec będzie się wahał jechać, jeżeli się nie 
wypogodzi, i po raz setny od rana badała widno- 
krąg. 

Naraz, spostrzegła się, że zapomniała zapakować 
kalemiarzyk do swojej torby podróżnej. Zdjęła ze 
ściany mały kartonik, podzielony na miesiące i no- 


MAGAZYN POD FIRMĄ 


FRANCISZEK MARTIN 


Kraków, Rynek główny |. 6. (Szara kamienica) poleca: 


dze pośredniej stara się urzędnikom ulżyć. Do- 
puścił dowóz mięsa, «by ono stalo się tańsze 
i równocześnie przedsięweżśmia wielką 
akcyę dla tanich mieszkań. Zdaniem dra 
Bienertha drożyzna ma taż głównie dochodaić a 
deprecyacyi pieniędzy wogóle. Następnie omawiał 
minister szczegółowe kwestyę.awansu czi80WEgO, 
która jediakże należy do parlamentu, bo nie da 
mię wyrwać su całości przedłożeń urzędniczych. 
Uragułowanie dodatku aktywalnego według woj- 
skowego, możehy było dla rządn możliwem. 

W podobny sposób przyjął deputacyę, ministr 
Buiński, 

Wreszcie deputacyn stowarsyszeń właścicłeli 
realneści m caiej Austryl pojawiła się w parla- 
mencis n wszystkich przywódców stronnictw, oras 
u ministrów dra Bilińskiego i Dnlęby, domagając 
się, aby jak najprędzej w parlamencie na porsąd- 
ku dziennym stanęła ustawa o podatku domowo- 
caynszowym. Minister skarbu wyrasił nadzieję, że 
może w Intym uda się w parlamencie tę sprawę 
przeprowadnić. 


. 
Na Andrzeja. 
(Z krakowskiego bruku), 

Kraków cały był wczoraj pod znakiem „l 
Gdziekolwiek się było obrócić, gdziekolwiek zajrzeć, 
dokąd, mimochodem choćby, wstąpić, wszędzie lano 
i lano, że początku i końca widać nie było. 

Wstąpiłem do państwa K. Zaraz w progu łapią 
mnie dwa padlotki, córki pana domu i pytają : 

— Będzie pan z nami lał? 

— Przyznam się, że zmieszałem się w pierwszej 
chwili, ale, że zawsze w kropce znaleźć się umiem, 
palę z miejsca : 

— Z całą przyjemnością, 

Po przywitaniu się z gospodarstwem, wzięły mnie 


ssący w pośrodku rysunku datę roku 1829, wy:ło- 

| czoną złotemi cyframi. Wymazała ołówkiem cztery 
pierwsze kolumny, kreśląc wszystkie imiona świętych 
aż do 2 maja, to jest do dnia opuszczenia kla- 
sztoru. 

Jakiś głos za drewiami zawołał: 

— Janinko 

— Wejdź, papo, — odpowiedziała Janina. 

Wszedł ojciec. 

Baron Szymon |akób Le Perthuis des Vauds był 
szlachcicem z innego wieku, poczciwym dziwakiem. 
Zapalony zwolennik J. ] Rousseau, żywił miłość ko- 
chanka dla przyrody, pól, lasów, zwierząt. 

Jego wielką siłą, a zarazem i wielką słabością 
była dobroć, dobroć, która nie miała dość ramion, 
ażeby pieścić, dawać, tulić, dobroć twórcza, szeroka, 
nieodparta, jakby zdrętwienie nerwu woli, wyłom 
w energii, 

Teoretyk, obmyślił cały plan wychowania córki, 
pragnąc ją uczynić szczęśliwą, dobrą, pełną prostoty 
i czułą, 

Do dwanastego roku życia Janina przebywała 


Rękawiczki, 


1880a 


- — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyil. 


Jatmużna jaka środak przaciw oholerze (Obrazek z Petersburga), (Patrz „Za wiata"). 


w swoją opiekę, wydobyły, przygotowany już przed- 
tem widocznie, wosk, jakąś przedpotopową łyżkę, na- 
lały w miednicę wodę i nuż wylewać. l 

Co która roztopi nad ogniem wosk, wlewa go 
czemprędzej do miednicy i wydobywszy już ostygły, 
dalej z prośbą da mnie, abym wytłómaczył, co się 
wylało. 

Ja robię naturalnie poważną ming, przybliżam 
ostygły wosk do ściany i z karykaturalnych cieni 
wyczytuję : 

— Panna Zosia wylała jakiegoś mężczyznę... 

— Oh! 

— ..hmt. oficera zdaje się... 

Jezu !.. 


— „chociaż zdaje mi się, że to będzie student. 

— A czy z dwoma paskami, czy z trzema? 

— Zaraz zobaczymy. 

Udaję, że się z zajęciem cieniowi przypatruję, a 
tymczasem Kazia uprzedza moją wyrocznią : 

— Naturalnie, że z dwoma; ten z trzema wcale 
za tobą nie patrzy. 

— Proszę bardzo — obraża się Zosia — za mną 
już jeden z czterema nawet się patrzył, a ten z trze- 
ma to nawet mi się wcale nie podoba. On nawet na 
mandolinie porządnie grać nie umie. 

— A twój ta umie? 


w domu, potem, pomimo płaczów matki, 
do Sacré-Coeur. 

Chował ją tam zamkniętą, odciętą, ukrytą, w nie- 
świadomości spraw rzeczy ludzkich. Chciał, żeby mu 
ją oddano nieskatoną w siedmnastym roku, żeby ją 


oddano ją 


! sam mógł zanurzyć w pewnego rodzaju kąpieli ro- 
| zumnej poezyi, i wśród pól, na ziemi użyźnianej, 


otworzyć jej duszę, wyprowadzić z odirętwienia jej 


, nieświadomość w oblicu miłości naiwnej, czułości 
; prostej zwierząt, pogodnych praw życia. 


Bieliznę damską i męską 
płócienną i azyrtinfową, oraz tryko- 
tawą Prof. Dra JAKGERBA. 
Chnateezki do 
mosa, biała i kolorowe, płócienne 

i batystowe. 


Wychodziła teraz z klasztoru, promieniejąca ra- 
dością, pełna sił żywotnych i pragnień szczęścia, go- 
towa do wszelkich uciech, przygód rozkosznych, któ- 
re w bezczynności dni, wśród długich nocy, samo- 
tnych rojeń, przebiegał jej umysł. 

Przypominała portret Veronesa swaimi jasnymi, 
pałyskującymi włosami, ciałem arystokratki, zlekka 
zaróżowionem, ocienionem delikatnym puszkiem, pe- 
wnego rodzaju bladym aksamitem, dostrzegalnym 


tylko kiedy ją słońce pieściło, Oczy miała niebie- 
skie, ciemno-niebieskie, podobne do tych, które mają 
holenderskie fajansowe figurki, Była słusznej postea- 
wy, o foremnym biuście, pełna w biodrach. Giłas 


Chcąc przerwać rozprawę, wygłosiłem poważnie : 

— To ani oficer, ani student, tylko kiełbasa | 

— Nie może być. 

— Może, jeśli jest. O, proszę, całkiem wyraźnie 
kiełbasa i to taka gruba, krakowska. 

Że też ty nawet lać porządnie nie potrafisz — 
strofuje siostrę Kazia — kta widział} kiełbasę wy- 
lewać! 

— A cóż to, chciałam? Nie udało mi się, terar 
ty próbój. 

Kazia poczyna roztapiać wosk, a w międzyczasie 
odzywa się głos matki z drugiega pokoju: 

— Skończyłyście lać? 

— Nie jeszcze, mamo. 

— No to pospieszcie sią, ba kolacya na stole. 
A uważajcie, żebyście się nie polały, bo potem trudno 
plamę wywabić. 

Wylewamy więc w dalszym ciągu i Kazia wylewa 
salceson. Doprowadza ją to naturalnie do ostatniej 
pasyi | twierdzi, że to tylko ja tak tle z cieni od- 
czytuję i że gdyby tu był ktoś, ona już wie kto, to 
całkiemby inaczej czytał. 

W powrocie od p. K. wstępują po drodze da re- 
stauracyi i jestem świadkiem wylewania jakiegoś je- 


Jaczysko z całej mocy nogami 
jej wydawał się czasem zbyt ostry; ale swobodnym 
śmiechem swoim wywoływała dokoła siebie we- 
sołość. 

Podbiegła do ojca I, obejmując go, ucałowała: 

— A co, jedziemy? — rzekła. 

Uśmiechnął się, potrząsnął swoimi siwymi już, 
dość długimi włosami i, wyciągając rękę ku akmu : 

— jakte można odbywać podróż w taki czas 
szkaradny ? 

Ale ona go prosiła pieszczotliwie i czułe : 

— Ach, papo, jedźmy, praszę cię. Popołudniu 
będzie ładnie. 

— Ależ matka nigdy się na to nie zgodzi. 

— zgodzi się, zapewniam cię, biorę to na siebie. 

— Jeżeli ci się uda nakłonić ją, nie będę miał 
nic przeciwko temu, 

1 pobiegła do pokoju baronowej, bo oczekiwała 
tego dnia wyjazdu ze wzrastającą niecierpliwością. 


Od czasu oddania jej da Sacre-Coeur nie opu- 
szczała Rouen, gdyż ojciec nie pozwalał na żadną 
rozrywkę przed osiągnięciem włeku, jaki oznaczył. 
Dwa razy tylko zabrano ją na dwa tygodnie do Pa- 


Pończochy, Skarpetki, wel- 
miane i file-cose, jedwabne, czarne 
1 kolorowa. 

Płótna krajowa, szyrtingi i dymki, 
Boa z piór, Szale jedwabna, ga- 
zowa | wółniane. 


Ogromny wybór krawatów dla Pat 
| Panów — jakotaż kompletna wy- 
prawy ślubne. 

Towar doborowy, Ceny raożliwia niskie. 
W miedziele I święta sklep 
zamknięty. 


o próg, chwyta się po drodze każdego ruchomego 
i nieruchomego przedmiotu, nie może jednak zmódz 
tradycyi i zostaje wkońcu dokumentnie wylany. 

Po drodze do domu widzę mnóstwa ciemnyci! 
sylwetek, jak oparte o mury kamienic, latarnie i drze 
wka przydrożne, wylewają wszystko to, co przedtem 
dla rozgrzania w siebie wlały. 

Bo przecież lać można nie tylko woskiem i oło- 
wiem. 

Spotykam nadto wylanego dyurnisię, zlanego przy 
egzaminie studenta, rozlaną twarz znanego, cenionego, 
czcigodnego radcy, załaną postać dyrektora jednej z 
kas i dobijam wkońcu do domu, gdzie muszę czekać 
pół godziny na otwarcie bramy, gdyż dozorca domu, 
sprawiając Swej żonie generalne lanie, niema czasu 
spieszyć z otwarciem bramy dla pierwszego lepszego 


lokatora. 
ZE SWIATA. 


Hrabina Tałetnjowa jest w agonii. Lskarze 
nie mają juź żadnej nadziei utrzymania jej przy 
życiu. Będąc jesrcze przy przytomności opowie- 
działa, ke w szafie » bielizną znajduje się zapie- 
csętowana koperta, w której między innemi jest 
wiersz, podwięcony jej przez męża w dzień ślubn 
i żeby tę kapertę otworzono dapiero po jej śmierei. 


Maryawici | car, Z Peteraburga donoszą: Na 


memoryale biskupa maryawickiego Kowalskiego, 
wyrażającym w imieniu gmin maryawickich nczu- 
cia wiernopoddańcze z okazy! mianowania biskupa 
Kowalskiego administratorem, cesarz Mikołaj na- 
kreślił słowa: „Przeczytałdm z zadowoleniem" 

Jałmużna jaka środek przeciw cholerze. (Do 
illustracyi tytułowej). Zachorowswszy nagle na 
cholerę, atary jakiś człowiek leży na środku ulicy. 
Obok starca siedzi syn jego czekając na sanita- 
rynszy, którzy mają chorego zawieść do szpitala 
barakowego. Chory jaś umiera — a pomoc nie 
przybywa, Mnóstwo ludzi mija leżącego. Niektó. 
ray przechodnie zdaleka go obchodzs, inni ebli- 
tają się ostrożnie | wrzucają drobną monetę do 
czapki umierającego. Taka jałmużna ma w prze- 
konanin ludu chronić przed chorobą. Jest to sa- 
bobon, ale sympatyczny zabobon. 

Rycina nasza sporządzona jest według futo- 
grafii, umieszczonej w jednym z tygodników an- 
gielskich. 


1 
Z Rady państwa. 
Telegram „Nowin“. 

Wiedeń. W Izbie poałów we wtorek odbyło 
się głosowanie nad rezolucyami, polecnnemi prees 
komisyę drożyżnianą Uchwalona praede- 
wszystkiem następującą rerclucyę: 

Wzywa się rząd: 

„Aby natychmiast i w najszerszych rozmiarach 
rozpatrzył plan w najbliższym czasie mających być 
wykonanemi robót publicznych, aby publiczne do- 
stawy szybko mógi rozdać i w tym duchu 
wpłynął i na inne publiczne ciała, 

Następnie uchwalona rezolncyą p. Fressla, 
poleconą przez komisyę: 

„Wzywa się rząd, aby dla złagodzenia panujące- 
ga braku pracy, natychmiast poczynił wielkie dosta 
wy lokomotyw i wagonów“. 

W dalszym ciągu 257 praeciw 128 głowy 
przyjęto rezolncyę p. Moraczewskiego; pole- 
cong przez komisyę: 

„Wzywa się rząd, aby w obecnym stanie robót 
kanałowych możliwie szybko zdał sprawę i aby 
przygolowawcze prace tak przyspieszył, żeby rozpo- 
częcie budowy mogła niebawem nastąpić*. 

(Resolucya ta pochodzi z duwnieszych czasów 
1 dziś, wobec zmienionaj sytnacyi, niema właści- 
wia snaczenia. Przyp. Red.). 

Przyjęto dalej wnlosek p. Czecha, wzywa- 
jący rząd, aby w czasach braku pracy nie re- 
dukował personalu w zakładach państwowych 
(poczta). 


Przyjęto rezolucyę komiayi, polecającą utwo- | 
rzenie urzędu spraw mieszkaniowych. 

Przyjęto rezolucyę posła Buzka w sprawie 
minimum hygieny mieszkań i utworzenia inapekcyj 
mieszkaniowych przy odpowiedniem poparciu władz 
antonomicenych, wraz z poprawką, aby projekt 
ustawy przedłożona Bejmowi. 

Odrzucono wniosek wyrażający protest Teby 
przeciw zaprowadzenin w drodze roeporządzenia 
podrożenia należytości poczt, telefo- 
nicznych ł telegraf, podrożenie taryf 0o30- 
bowych i towarowych, jakoteż przeciw planowa- 
nemu podrożeniu tytoniu. Natomiast przyjęto 
rózolucyę p. Buzka w sprawie pomieszcaenia u- 
rzędów pahatwowych wyłącenie w budynkach 
rządowych, dalej w aprawie zmiany postano. 
wień fandnazn jabilenszowego cesarza Franciszka 
Józefa z r. 1908 stosownie do potrzeb urzędni- 
ków galic. oraz w sprawie utworzenia przybo- | 
canoj rady mieszkaniowej, jakoteż do- 
starczania drzewa budulcowego po tanich cenach 
m państwowych lasów na odbudowanie domów w 
gminach zniszczonych przez pożar, i 

O mięso argentyńskie, 

Izba przystąpiła następnie do obrad nad wnio- 
ekami komisy! w sprawie Importu mięsa argen- 
tyńskiega. | 

Mın bandia Weiaskirchner oświadczył, że | 
rząd nia ma nie do zarzucenia wnioskom komisyi 
drożyżolanej, ale musi się przedtem porozumieć e 
rządem węgierskim, co do importu mięsa 
argentyńskiego, na wniosek zaś mniejszości komi 
ayì, przedłożony przes p. Renmana co do nieo- 
graniczonego ilościowo 1 czasowo importu 
mięsa e Argentyny, nia może slę rząd zgodzić. 
Polemienjąc z wywodami p. Renmaua, który brak 
mięsa przedstawił jako stan nie przemijający, zle 
trwały, oświadczył ministór, iż należy przyjąć, iż 
kiedy odpadną przeszkody ntrudniające pradukcye 
bydła, będzie można już w najbliższym czasie po 
kryć krajową konsumsyę rodzimą wytwórczo- 
ścią. Jest to cel, do którego dążyć musi każdy 
austr. rząd i każdy austr. ekonomista. 

W końcu apeluje minister ponownie do Izby, 
aby traktat handlowy z Serbią jak naj- 
tzybciej załatwiła i oblicza, że jeżeli sią uwzglę- 
dm 10000 ton mięsa argentyńskiego (tona — 
1000 kg.), która ma być przywieziane i doda do 
tego kontyngent, przyznany Serbit 1 Rumunii, to 
otrzyma się 38 milionów kilogramów mięsa. Je- 
żeli się jeszcze zważy, że | wewnętrzna produk- 
cya się zwiękezy, to należy się spodsiewać, że 
tych 33 milionów kilogramów mięsa importowa- 
nego wystarczy do zapobieżenia iatnie- 
Jącym potrzebom. 

Następnie radca ministeratwa rolnictwa Bin- 
der dawał szczegółowe wyjaśnienia to do impor- 
tu mięsa z krajów zamorskich, a ks. Auerś- 
perę odpierał utaki skierowane przeciw agra- 
ryuszóm. 

P. Lecher polemizuje u wywodami radcy 
Bindera i oświadcza się za importem mięsa ar- 
gentyńskiego bez ograniczenia koutyngeniu. Na 
tem posiedzenie zamknięto. 

Posiedzenie środowe. 

Wladań. Izba posłów kontynuuje dziś dyskusyę 

nad migaem argentyńskie. 


Positępowcy przeciw wykładom 
ks. Zimmermanna. 
Trzeci wykład udaremniony. 

Młodzież postępowa uniwersytelu nie przerwała 
akcyi, aby wykłady („publicum“) ks. prof. Zimmer- 
manna udaremnić, ale przed każdym wykładem zbie- 
ra się na naradę, co czynić. Wczoraj miał się od- 
być trzeci z rzędu wykład ks. Z., do którego po- 
stępowcy postanowili nie dopuścić. W tym celu zwo- 
tali w poniedziałek tajne zebranie, na którem 
uchwalono zwołać na godzinę 5 nielegalny wiec 
w sali Kopernika. 


ryża, ale ta także było miasto, a ona o wsi wie- 
cznie marzyła, 

Miała teraz przepędzić lato w ich posiadłości 
Peuples, starym zamku rodzinnym, położonym na 
urwistej skale koło Yport; i obiecywała sobie nie- 
skończone rozkosze życia swobodnega nad morzem. 
Wreszcie, było postanowione, że siedzibę tę otrzyma 
w posagu i zamieszkiwać ją będzie stale, skoro wyj- 
dzie za mąż. 

Deszcz, 
godzin, był pierwszem wielkiem zmartwieniem w jej 
życiu, 

Ale w kilka minut wybiegła z pokoju matki, wo- 
łając na cały dam 

— Papo, papo! mama się zgadza; każ za 
przęgać ! 

Ulewa nie ustawała wcale; możnaby nawet po- 
wiedzieć, że się wzmogła, gdy kocz stanął przed 
domem. 

Janina była gotowa do wsiadania, kiedy barono 
wa schodziła ze schodów, podtrzymywana z jednej 
strony przez męża, a z drugiej przez słuszną, do- 
brze zbudowaną, silną pokojówkę. Była to Nor- 
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który bez przerwy padał kilkanaście 


! Osłabienie Wasza i boled:i mikag, 


mandka, wyglądająca na lat najmniej dwadzieścia, 
chociaż miała dopiero najwyżej ośmnaście. Trakto- 
wano ją w rodzinie prawie tak, jak drugą córkę, 
gdyż była mleczną siostrą Janiny. Na imię jej było © 
Rozalia. 

Jej główne zajęcie polegało zresztą na ptowa- 
dzeniu swojej pani, strasznie od kilku lat wskutek 
powiększenia serca, na co się ciągle skarżyła, otyłej 

Baronowa przystanęła, zasapańu bardzo, na ga- 
leryi starego pałacu, popatrzyła na podwórze, gdzie 
woda płynęła potokami, I mruknęła : 

To doprawdy nierozsądnie. 

Baron, zawsze uśmiechnięty, odpowiedział : 

— To ty chciałaś, pani Adelajdo. 

Dlatego, że nosiła to pompatyczne imię Adelaj- 
dy, dodawała do niego zawsze „pani* tonem pe- 
wnego rodzaju złośliwego respektu. 

Postąpiła w końcu parę kroków i wsiadła z tru 
dem do powożu, którego resory ugięły się pod jej 
ciężarem. Baron usiadł abok niej, Janina i Rozalia 
zajęły miejsce na ławeczce z przodu. | 

Kucharka Ludwika wyniosła mnóstwo różnych | 
pluszczów i dwa koszyki; pierwsze umieściła na ko- | 
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Na wiec stawiła się wczoraj młodzież bardzo 
licznie. Senat akademicki nie czynił żadnych prze 
Szkód, jakkolwiek wiec był nielegalny, spodziewając 
się, że skończy sią da godziny 6 i że ks. Z, będzie 
mógł wykładać. Kiedy jednak wiec nie zakończył się 
o godzinie 6, wszedł na salę rektor Witkowski w to- 
warzystwie dziekanów poszczególnych wydziałów, 
prof. Wróblewskiego, Krzyżanawskiego, Kleckiego, 
ks. Gabryla | sekretarza uniw, dra Waligórskiego. 
Na sali uciszyło się i rektor wygłosił do młodzieży 
dłuższe przemówienie, w którem rzekł między in- 
nemi 

„Muszę jak najbardziej kategorycznie i solennie 
skonstatować, że stanowisko ideowe tego odłamu 
młodzieży, który dał impuls do wiadomych zajść, 
nie było nigdy przedmiotem nagany senatu,  Wszel- 
kie twierdzenia przeciwne polegają na mylnej inter 
pretacyi, podyktowanej namiętnością chwili, Pozwa 
lamy każdemu myśleć i wierzyć, jak sam uznaje za 
właściwe, Co więcej, daliśmy w ostatnich dniach do 
wody, że nie sprzeciwiamy się publicznemu głosze 
niu różnych przekonań najbardziej nawet liberalnych 
i skrajnych 0 ile są szczere. Natomiast jak najbar- 
dziej stanowczo i energicznie senat będzie występa- 
wał przeciw wszelkim aktom gwałtu i naruszenia 
ustaw“ 

„Nieprawdą jest także, jakoby senat zajął stano- 
wisko odporne wobec żądań młodzieży, iżby winni 


; tych gwałtów byli sądzeni przez władze uniwersyte= 


ckie. Na posiedzeniu 28 bm, senat aprabował sia- 
nowisko, zajęte przez rektora | dziekanów. O ile 
winni zgłoszą się sami w takiej liczbie, iżby zadość 
uczynienie obrażonemu poczuciu prawa stało się mo 
żliwem, senát uczyni wszystko, żeby sprawę wycołać 
z prokurataryi* 

Przemówienie zakończył słowy: „W imieniu se 
natu zwracam się do panów, jako rektor i przyja- 
ciel, ze względu na powagę tej starej wszechnicy, że- 
byście dali wyraz zgodnemu usposobieniu i opuścili 
tę salę, w której obecnie ma się rozpocząć wykład. 
Upraszam o to jeszcze raz serdecznie i gorąco". 

Młodzież wysłuchała przemówienia w spokoju, 
ale sali nie opuściła. Po wyjściu ks. Z. obrady wie 
cu prowadzono w dalszym ciągu. Przewodniczący o- 
świadczył, że większość młodzieży postępowej jest 
ża niedopuszczeniem do wykładu ks. Z. Następnie 
jeden z młodzieży w dłuższem przemówieniu wzy 
wał zebranych do zerwania wykładu. W. czasie lego 
przemówienia wszedł ponownie rektor do sali i we- 
zwał, aby ci, którzy nie chcą słuchać wykładu opu: 
ścili salę w przeciągu 5 minut. 

Schodzącego z katedry rektora zapytał jeden ze 
słuchaczy, czy zastało już cofnięte doniesienie do pro- 
kuratoryi, na co rektor odpowiedział: „W tej kwe- 
styi już mówiłem“. 

Pa wyjściu rektora młodzież poczęła się burzyć 
i oświadczyła, że sali nie opuści. W chwil kilka 
wszedł na katedrę ks. Zimmermann. Zebrani poczęli 


sykać i nawoływać do spokoju, inni krzyczeli 
inni nucili _ półglosem „Czerwony _ sztandar“. 
Ks. Z. rozpóczął mimo to wykład. W odpowledzi 


na to zabrzmiał ogólny śpiew: „Jeszcze Polska nie 
zginęła*. Tego nie spodziewał się ks. Z. i zawahał 
się, co ma dalej czynić, wobec czego porozumiał się 
z obecnymi na sali dziekanami, poczem opuścił salę. 
Po wyjściu ks. Z. z sali wstąpił na katedrę jeden 
ze słuchaczów i wygłosił odczyt „O działalności spo 
łecznej i naukowej ks. Zimmermanna“. Po skończe- 
niu odczytu młodzież opuściła uniwersytet | rozeszła 
się do domu. 

Senat zebrał się na naradę o godz. 71/3 i obra- 
dował do godz. 10 wiecz. Dzisiaj ogłosił do mło- 
dzieży odezwę, w której kamisya dyscyplinarna wy- 
brana przez senat wzywa uczestaików wczorajszego 
nielegalnego wiecu do złożenia swoich nazwisk. 

Na uniwersytecie panuje dzisiaj spokój, wykłady 
odhywają się normalnie. 

Wieczorem o g. 7 odbędzie się legalny ogólno- 
akademicki wiec w sprawie utworzenia katedry so- 
cyologii i w sprawie stanowiska senatu wobec mło- 
dzieży. 


lanach swoich państwa i Rozalii, drugie ustawiła im 
w nogach, poczem usadowiła się na koźle obok oj- 
ca Szymona, zawijając się w wielki koc, który ją 
zakrył zupełnie. Portyer i jego żona żegnali odjeż 
dżających, zamykając drzwiczki powozu;, otrzymali 
ostatnie polecenie, dotyczące kufrów, które mia- 
ly być wyprawione osobnym wozem — i ruszono 
w drogę. 

Stary Szymon, furman, z pochyloną głową, ze 
zgiętym w kabłąk grzbietem, zniknął w swoim pła- 
szczu o trzech pelerynach. Szaruga dzwoniła po szy- 
bach, zatapiała gościniec, 

Kocz, ciągniony przez parę rosłych koni, zjechał 
szybko w nadbrzeżną ulicę, przesunął się wzdłuż 
wielkich okrętów, których maszty i liny wznosiły się 
smutno ku spływającemu strumieniami niebu, jak 
drzewa bez liści, potem potoczył się po długim bul- 
warze góry Riboudet. 

Wiechano wkrótce na łąki, gdzie od czasu da 
Czasu zatopiona wierzba, z obwisłemi gałęziami, 
przypominająca swojem opuszczeniem trupa, rysowa- 
ła się zlekka w mgle deszczu. Konie kłapały pod- 
kowami; koła tworzyły cztery tarcze błota. 
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Z aali Rądowej. 
Nożowcy w £udwinowie, 


Nożownictwo w gminach podmiejskich stało się 
w ostatnich czasach plagą mieszkańców. Prawie ża- 
dna sobota ani niedziela nie minie bez jakiejś mniej- 
szej czy większej bójki, w której przeciwnicy chwy- 
tają za noże. 

Kilka grożniejszych bójek zdarzyło się w jesieni 
w Ludwinowie, jedna z nich pociągnęła za sobą śmierć 
ojca rodziny. — Przebieg jej przedstawia się nastę 
pująco ; 

Dnia 17 października b. r. okała godz, 9 wie- 
czorem przecliodzili torem kolei obwodowej w Ludwi 
nawie Wojciech Dynamus i Wojciech Stolarz, wracając 
z roboty w Krakowie. Niedaleko Podgórza spotkali 
kilku ludzi, stojących przy torze. Zobaczywszy ich, 
udezwał się Wojciech Stolarz głośno do towarzysza : 
„Popatrz, kindry stoją”. Stojący posłyszeli sławo 
„klndry*, które uważane jest na przedmieściach za 
wielką obelgę i postanowili dać dobrą nauczkę za 
przezwisko, rzucone pod ich adresem. Kiedy więc 
Stalarz z Dynamusem oddalili się od nich o kilka- 
dziesiąt kraków =- . obrażeni* dopędzili ich i trzech 
z nich rzuciło się na Stolarza. Napadnięty próbował 
wyrwać się im, ule napróżno,  Pawstała gwaltowna 
Szarpanina, podczas której wszyscy spadli z walu ko- 
lejawego Wtedy da Dynamusa przyskoczyło dwóch 
innych z „obrażonego" towarzystwa i jeden z nich 
uderzył go w twarz, a drugi pchnął go nożem w le 
wą rękę, raniąc po ciężko. Nożowiec uderzył Dyna 
musa jeszcze kilka razy, ale z powodu grubej mate 
ryi ubrania ostrze noża nie dosięglo ciała. Ranny 
uciękł w kierunku Podgórza, zapominając o swoim 
towarzyszu, który pozostal w rękach trzech innych 
napastników. 

_ Ca sią z nim stało, dowiedział się Dynamus do- 
piero nazajutrz, 

Rano dn. 18 października robobnicy z Ludwinowa, 
spieszący na robotę, sposirzegłi na gruntach dwor- 
skich w Ludwinowie leżącego człowieka w kałuży 
krwi. Próbowali go podnieść, ale akazała się, że był 
to już tylko trup. Pomiędzy robotnikami był także 
Dynamus, który w zmarłym rozpoznał Stolarza, 

O, zabójstwie zawiadomiono policyę podgórską, 
która w kilka gadzin przybyła na miejsce wraz z ko 
misyą sądowo-lekarską. — Oględziny zwłok i sekcya 
wykazały, że przyczyną śmierci Stolarza był krwatok 
2 rany, zadanej w szyję dużym nożem lub scyzory- 
kiem. 

Pod zarzutem zabójstwa” aresztowano w pierwszej 
chwili Dynamusa, ale wyniki dalszego śledztwa stwier- 
dziły jego niewinność i naprowadziły na ślad wino- 
wajców. Byli to: Wojciech Łyszczarz, lat 27, rymarz ; 
Jan Pałaszyński, lat 20, ceglarz;, Jan Kopeć, lat 20, 
ceglarz; Stanisław Was, lat 21, ceglarz i Andrzej 
Wróbel, lat 26, wyrabnik. 

Czterech z nich odstawiona do sądu i onegdaj 
zasiedli na ławie oskarżonych przed trybunałem orze: 
kającym. Da rozprawy wezwano 4 świadków, przed 
którymi obwinieni chwalili się krytycznej nocy, że 
Stolarzowi „dohili, jak się patrzy“. Stronę poszkoda- 
waną zasiępawał adw. dr Iskrzycki. Po przeprowa- 
dzonej rozprawie trybunał wydał wyrok, skazują- 
cy: yszczarza na 3, Kopcia na 4, Wasia na 3 i 
Wróbla na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Ten surawy wyrok przyczyni się niewątpliwie do 
uspokojenia niebezpiecznych żywiołów podmiejskich i 
poskromi zapewne grasujących nożowników — bo 
mogą sią spodziewać, że w przeciwnym razie spotka 
ch los skazanych kalegów. 


-Co słychać w mieście? 


Restauracya Wawalu. Dzisiaj przed południem 
rozpoczęły się obrady krajowego komitetu dla re- 
Stauracyi Wawelu pod przew. marszałka kraju hr. 
Badeniego i namiestnika Bobrzyńskiego. — Komitet 
zwiedził na Wawelu roboty będące w toku i szcze- 
gólniej oglądnął dokładnie skrzydło t. zw. Jadwigi 
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Milczana ; umysły nawet były, zdawało się, prze- 
pojone wilgocią, jak ziemia. Mama, przewracając się 
z boku na bok, padparła sobie głowę i przymknęła 
oczy, Baron rozglądał się ponurym wzrokiem po 
monotonnej i rozmokłej ukolicy. Rozalia, z pakun 
kiem na kolanach, rozmyślała tem bydlęcem myśle- 
niem człowieka z gminu. |anina tylka czuła się od- 
rodzoną podawpływem ciepłej słoty, niby roślina, 
którą z zamknięcia wyniestono na powietrze; bez- 
miar radości chronił ją od smutku. Nic nie mówiła, 
miała jednak ochotę śpiewać, wystawiać z powozu 
rękę, ażeby ją napełnić wodą, którąby piła; i cie- 
Szyła się, że ją kanie szybko unoszą, że widzi spu- 
stoszenie okolicy i że się czuje bezpieczną wśród tej 
powodzi, 

A wśród zaciekłej ulewy lśniące grzbiety kani 
tchnęły wywarem gorącego ługu. 

Barononowa zasypiała zwolna. Jej twarz, otoczo- 
na sześciu regularnymi puklami zwisających włosów, 
opadała coraz niżej, podtrzymywana miękka trzema 
wielkimi fałdami jej szyi, z których ostatni gubił się 
w pelnem morzu jej piersi. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


anre oszy, nerwy, maszkuły, ścięgna będą silne, san zdrowy, ogólny Wass stan zdrowia znowu sią polepary, gdy użyjacie prawdziwego Fluidn Fellera z marką „Elesfniić, 
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i Jagiełły około „Kurzej stopy“. Sprawa restauracyi 
tego skrzydła będzie dzisiaj przedmiotem obrad w 
tym kierunku czy zatrzymać ll, piętro, zbudowane 
przez wojskowość, czy nie. Rozpatrywana również 
będzie sprawa budowy kaloryferów, które przedstawi 
inż. Obrębowicz z Warszawy. 

Marszałek, namiestnik i prez. dr Leo obejrzeli 
również strażnicę na Wawelu; objaśnień udzielał nacz. 
straży p. Nowolny. 

Komisja teatralna Rady miejskiej zastanawiała 
się na wczorajszem posiedzeniu pod przew. prez. 
dra Lea nad uzupełnieniem personalu artystyczne 
nego oraz nad repertuarem teatru miejskiego na 
grudzień, 

Komisya dla przemysłów koncesyonawanych 
przeprowadziła na wczorajszem posiedzeniu dłuższą 
dyskusyę nad liczbą koncesyj szynkarskich, które 
z dniem 1 stycznia 191] mają być nadane w dziel- 
nicach przyłączonych, Ostateczne wnioski poweźmie 
komisya na najbliższem posiedzeniu. Nadto wydała 
komisya opinię co do kilkunastu podań o przemysły 
koncesyonowane w gminach przyłączonych, 

Z teatru miejskiego. W kamedyi Krzywoszew 
skiego: „Rusałka“, którą teatr miejski wystawia w 
nadchodzącą sobotę, rolę tytnłową abjęla”pani Bar: 
wińska, inne ważniejsze role grają pp.: Wolska, Qlór* 
ska, Jarszewska, Janiczówna, Zarzycka, Krysińska, 
Nawakowska, jednowski, Sosnowski, Mielnicki, Szczur: 
kiewicz, Kosiński, Leszczyński, M. Węgrzyn, Siema- 
szko, Stanisławski, Szymhorski, Stępowski, Brand, 
Wojnarowski, Jarniński, Miarczyński, Bojnarowski, 
Puchalski, Marczewski, Weychert. 

Czwartkowe przedstawienie komedyi: „Fryderyk 
Wielki“, będzie dwudziestym piątym wieczorem, po- 
święconym tej efektownej sztuce. 

Resursa urzędnicza urządza d. 3 grudnia b. r, 
doroczny wieczór listopadowy, — Słowa wstępne 
wypowie prof, Uniw, Jag, dr. Czermak, — W nader 
urozmaiconym programie obok pierwszych sił arty- 
stycznych naszego miasta przyrzekł także swój wspól- 
udział prot. konserwatoryum i ceniony artysta Adam 
Ludwig, — Stały teatr amatorski resursy pod reży- 
seryą p. Stradiota wystawi tega wieczoru „Warsza- 
wiankę* Stan. Wyspiańskiego. 

Z Towarzystwa muzycznego. Koncert zapowie 
dziany na dzień 7 go grudnia, poświęcony wyłącznie 
utworom Brahmsa, budzi niezwykłe zainteresowa- 
nie ze względu na niezwykłą indywidualność kompo- 
zytora. W panującem dziś zamięszaniu pojęć estely- 
cznych, w nieustającej walce zasad modernistycznej 
muzyki i klasycznej, kompozycye Brahmsa są pe- 
wnego rodzaju pomostem, łączącym konserwatywne 
zapatrywania z postępowemi. Harmonia i poniekąd 
instrumentacya oparta na zdobyczach geniuszów ro- 
mantyzmu muzycznego, połączona z ściśle przestrze- 
ganą formą klasycznych utworów, z ekonomicznem, 
a równocześnie bogatem w pomysły rozwijaniem te- 
matów głównych i zupełne prawie wyzbycie się (w 
glównym okresie twórczości) alorystycznie, adrucho- 
wa czasem snutych myśli muzycznych, tak często 
u „modernistów* spotykanych — oto główne cechy 
tej niepaspolitej organizacyi twórczej. Wszystkie te 
charakterystyczne cechy występują najwybitniej w sym- 
tonii czwartej — E-mol, w której gigantyczna wprost 
budowa temaiów łączy się z niepospolitym wdzię 
kiem lirycznym, tak widocznym u Brahmsa zwła- 
Szcza w pieśniach na ogół bardziej znanych, niż 
dzieła orkiestralne. 

W liryczno-refleksyjną nutę uderza Brahms w u- 
tworze wokalno-insirumenialnym, w „Pieśni przezna- 
czenia" na chór mięszany i orkiestrę, wyzyskując 
najpiękniejsze, choć proslo użyte efekiy zespołu gło- 
sowego w formie znowu bardzo jednolitej, zaokrą- 
glonej. 

Bilety do nabycia w księgarni 
(Linia A—B). 

Towarzystwo pielęgnowania nauk społecznych 
urządza dnia 3 grudnia w lokalu Towarzystwa te- 
chnicznego (ul. Straszewskiego l. 28, II. p.) o godz. 
8 wieczór odczyt p. Z. Herynga pt.: „Wiedza przy- 


Krzyżanowskiego. 


rodnicza, a wiedza społeczna“ (Rozbiór poglądów H. 
Bergsona) 

Członkawie Tow. pielęgnowania nauk społecznych 
oraz członkowie Tow. iechnicznepo i goście mają 
wstęp wolny. 

Zalżki dla członków Sokała. Wydział „Sako- 
ła" uzyskał szereg zniżek dla członków „Sokoła*, 
niektóre bardzo znacane. Zniżki udzieliły teatry ki- 
nematograficzne „Edison* i „Kineton“, tudzież łaźnie 
„Rzymska* i w „Hotelu krakowskim”, Bilety sprze- 
daje kancelarya sokoła. 

Staraniem uczniów gimn- św. Anny odbędzie 
się dnia 2 grudnia o godz. 7-mej rano w kościele 
św. Barbary msza św. ku uczczeniu powstania listo- 
padowego. 

Czysty dochód z klermaszu na zakład P, Żu- 
rowskiej przyniósł 44082 k.; naddatki złożone na 
ręce pp. Fedurowiczowej, Górskiej, Jaworskiej, Ru- 
szczyńskiej i Zieleniewskiej wynoszą k. 539:16. Wy- 
mienione panie składają najserdeczniejsze podzięko- 
wanie komitetowi, który pracą pełną poświęcenia 
przyczynił się do pomyślnego wyniku 

Wszystkim oflarodawcom, pp. kupcom i przemy- 
słowcom gorące „Bóg zapłać” za fanty, panu kapel- 
mistrzowi Czyżowskiemu, którego orkiestra wzięla 
udział w kiermaszu za bez'nteresowne uprzyjemnienie 
zabawy. 

Towarzystwo prawnicza i ekonomiczna w Kra 
kawie. W piątek dnia 2 grudnia b. r. o godz, 6 tej 
wieczorem wygłosi sędzia dr Jan Bossowski w auli 
Collegium novum odczyt na temat: „O korzyściach 
wprowadzenia w Galicyi postępowania wezwawczego”. 

Włamywacze, W nocy z d. 2 na 3 b. m. wla- 
mali się nieznani sprawcy do handlu korzennego p 
E. Wandzika przy wl Starowiślnej |. 26 i skradli to 
waru na 200 kor. W nocy z 25 na 26 włamali się 
do szynku Eintrachta pl, Dominikański |. 4 i skra- 
dli 150 kor. gotówką. Wreszcie włamano się w no- 
cy z 27 na 28 do szynku Lustiga przy ul. Staro- 
wiślnej 16, gdzie skradziona większą ilość wódek, 
tytoniu i kilka rubli, Sprawców tych wszystkich wła: 
mań wykryła policya w osobach 22-letniego Jana 
Serafina i jego „narzeczonej“ Józefy Jędrasińskiej. 
Za trzecim włamywaczem, który zbiegł, WŁ. Jędra- 
sińskim poszukuje policya. 

Sprzeniewlerzenia Hugo Kessler, czeladnik pie- 
karski sprzeniewierzył d. 23 b. m. w Rohatynie 
1000 kor. na szkodę Marcina Wzoryka. 

Dezerter. Wczoraj aresztowana Józefa Jasifiskie- 
go za drobną kradzież. W toku śledztwa wyszła na 
jaw, iż aresztowany nazywa się faktycznie Włady- 
sław Wójcikiewicz i jest dezerterem drugiego pułku 
ułanów w Tarnowie 

Qfara sportu. Wczoraj przywieziono pociągiem 
z Zakopanego St. Niedzielskiego, który jeżdżąc na 
t. zw. „Ski“ złamał sobie prawe podudzie, Pierw- 
szej pomocy udzielił choremu dr. Gawlik w Zakopa- 
nem. Pagotowie przewiozło niefortunnego sportowca 
z dworca kolej. da domu. 

Z kroniki żałanasj. 

Franciszek Jelonek, mistrz rzeźnicki, przeży- 
wszy lat 36, zmarł 29 bm. 

Marya Porębska, żona majstra szewskiego, 
zmarła 28 bm., przeżywszy lat 69. 

Kazia Stanek, w 6 wiośnin Życia, zmarła dnia 
28 bm. 

Alberi Szydłowski, towarzysz sztuki drukar- 
Skiej, przeżywszy lat 36, zmarł 28 bm, 

Edward Hell, towarzysz sztuki drukarskiej, prze- 
żywszy lat 52, zmarł 29 bm. 

Marya Nawakowa, obywatelka Zwierzyńca, 
przeżywszy lat 48, zmarła 28 bm. 
a_a Z A 


Kanaly a Koło. polskie, - 


Wledań. Wezoraj o godz, 7 wieczorem zebrało . 


się Koło polskia na jawne posiedzenie w sprawie 
kanałów. Dyskusył n'e nkończono, we środę odbę- 
dzie się dalszy ciąg. 

Prezes Głąbiński zazna'zył, że Koło pol- 


akię czuwało nad sprawą kanałów w myśl uchwa- 
ły, powsiętej przeł feryami. Dnia 28 sierpnia o- 
świadczył jednak rząd, że nie może 
budować kunałów, ale się przyczyni 
doich budowy w kraju i chea dostarczyć 
na ten cel 120 mił. kor, Snma ta jednak nie wy- 
atarcza. Oblierona bowiem, że kossta budowy 
kanału krajowego wynosić będą około 400 
mil, kor. Koło sejmowe postanowiła popierać pol- 
skie Koło parlamentarne w jego staraniach o bu- 
dowę kanałów Dotąd oczekuje rząd wnio- 
aków Koła polskiego. Komisya pariamen- 
tarna Koła zastanawiała się wczoraj ponownie nad 
tą sprawą i doszła do jaednomyślnego wnio- 
sku, aby obatawać prey żądanin budowy kanału 
krajowego. 

Pos. Kozłowski w długiem przemówieniu 
przedstawił historyę aprawy kanałowej. An! wzglę- 
dy techniczne, ani wojskowe nie przema- 
wiają przeciw kanałom. Mówca uznaje postępo- 
wanie min. Dulęby za poprawna, ale ze atrony 
rząda w 1910 zaczęła się nowa gra. Wbrew 
wszelkim zwyczajom parlamentarnym musiano wzy- 
wać rząd do wykonania nastawy. Dalej wskazuje 
mowca intrygi przecie budowie kanałów (1 prey- 
pomina znany artykuł „Ozaan*). Wtedy to już to- 
lerowano zakułisową robotę Waiskirch- 
nera, na którą milcząco zgodził się mi- 
nister skarbu Biliński, 

Następnie skreślii pos Kozłowski przebieg 
sprawy kanaławej w Isble panów w czerwcu. Isba 
panów myli się bardzo, sądząc, że ma prawo zno- 
szenia ustaw. 

Popełniono taż błędy w kraju. Przyjmowano 
bowlem Welskirchnera owacyjnie, mimo że prey- 
był do nas jako przeciwnik kanałów. Błędem były 
też różne kampromisowe rezolucye Koła, błednie 
postąpił Sejm podczas ostatniego przyjazdu Bilih- 
skiego du Lwowa. 

Popałułone błędy dadzą się jednak naprateić. 
Trzeba porozumieć mię ze stronnictwami, a ostra- 
łnym być ca do informacyj rządu. Taktyką rzędu 
jest, aby Koło tylko teoretycznie obstawało przy 


ustawie s r. 1901, a rząd ustawy wykonywać nie 3 


chce. Mowta stwierdza dobitnie, że Hprawę £a- 
bagańli tylko minister handlu Weiss- 
kirchner 1 minister skarbu Biliński. 
Teraz trzeba postępować szybko. Koniecznem jest 
teraz: 

1) Żądawie rozpoczęcia budowy kana- 
łu na przestrzeni Zatar—Samhorek. 

4) Zabezpieczenie dalazej linii ka- 
nału galicyjskiego, 

8) Porozumienie się w tym celu r innemi stron- 
niętwami. 

Pon. Sikoraki wykarał, że suma potrzebna 
na kanały nie jest tak wielką, jak to rząd usiaje 
przedstawić. Mowca sądzi, że niema ani polity- 
tznych, ani finansowych powodów do saniechania 
budowy kanałów, lece tylko opór wielkich przemy- 
słowców, którzy nie chcą dopnścić do przemyało- 
wego rozwoju Gallcyi. — Potwierdza to pos. Zie- 
leniewski, jako członek Rady przem. i wy- 
stąpienie Niemców w tej Radsie przeciw przemyu 
ałowi galicyjskiemu. 

Na wypadek zaniechania budowy kanałów 
Czesi żądają trzeciej części całego odszkodowa- 
nie. Minister Biliński oświadczył bowiem, że ro- 
hoty czeskle będą dalej prowadzone i wykończo: 
ne. My zaś winniamy atać na stanowisku, że cze- 
akie roboty muszą być prowadzona równomiernie 
x galicyjskiemi, a gdyby galicyjskie roboty zosta- 
ły zaniechane, te | czeskie muszę być wstrzymane. 

Zresztą mowea podziela żądanie posła Ko- 


| głowskiego. Chwilę obeeną uważa mowca s2 nie- 


odpowiednią dla zmienienia nstawy kanałowej. — 
Dalszy ciąg dyskusyi odbędeie stę we środę. 
Ka Pastor. 
Wledań, Kx. posat Pastor przystąpił do grupy 
demokratycznej w Kole polakiem w chara: 
ktrza huspitanta. 


CZARODZIEJ. 
Wielki romans dramatycsny 


przez 
Michała Zevaco. 


CZĘSC I. 
Czarodziejka, 
m 
Zakochani. 


W jasny i ciepły poranek jesienny 1586 roku 
Stary Paryż npaja się radością życia pod „bło* 
giomi“ rządami Franciaeka I. Plac de Greve tchnie 
prawdeiwie świąteczną weaołością: liczni przeku- 
pnie drobiem i owocami krążą po placn, piekarze 
ciągną wóski u ciastem, przeknpnie wina papę- 
dzeją osły, obładowane baryłkam!, rorlegają się 
weacłe śmiechy | krzyki ładnych kwlaciarek. 

A jednak, nieopodal, na tymże samym placn, 
w tychże promieniach słońca wznosi się między 
dwiema szublenicami rzecz okrutna — atoa! 


Za chwilę cały ten tlum, nie treszezący slg do- 
tychczam o te szczegóły, dowie się dab /przęsnu- 
czenia, Oto głos trąbki przerywa tysiąceny gwar 
tnrgowicy, i t á 

Na rączym konin, prowadzonym przez dwóch 
wyzłoconych pachołków, wjeżdża ‘herold królem- 
ski, rozwija pargamin i odczytuje dobitnym gło- 
aem : 

— „W imieniu króla l.. My, Hieronim Galsi- 
na haroid królewski przysięgły, z róskaru jego | 
ekscelencyi Oroixmart'a wielkiego sędziego Pary- H 
ża, wszem tu obecuym wiadoma czynimy : 

„Z woli królewskiej wyż wymieniony baron 
Gerfaut, pan de Croixmart polecone ma wy szaki- 
wać, więzić i tracić uatychmiast bes zwłoki i dła 
kich formalności procesowych crarowników doza: | 
rownice, wróżbitów, szarlatanów oraz wysłańców 
szatana, którzy tak bezczelnie mnożą się w atoli- 
cy państwa. 

„Każly wierny 1 prawy mieszkaniec tego mla 
ala obowiązany jest, pod karą aeslania do galer , 
królewskich, wydawać wyg wymienione elugi ags- 


Dla kogoż ten stoa? Dla kogo te szubienice? | tana. Pun de Crolxmart rozkazał wznieść stosy 
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J na placach Ponrceaux, Notre Dsme i de Greve. 


Albowiem tak się raszyło podobać kròlowis. 

Zgromsdzony tlum się rozpiarscha, Herold je- 
dzie-dalej powtarzać obwieszczenie. Ta i owdzie 
słyszeć się dają szepty pełna nienawiści i groźby, 
przeplatana imeniem wielkiego sędziego. 

Lecz wkrótce słowieszcze wrażenie zuika, wra- 
cają ńmiechy, żarty, rozmowy, słońce świeci da: 
lej, dzwony głoszą maey niedzielne.., 


. . " 
W zakątku placa, najbardziej oddalonym od 


, gwaru, między nisziemi szałacam! rybaków I ory- 


lów sekwańakich, w cieniu wielkich topoli nada 


raecanych, przechadzało się dwoje lndsi: młodzie: | 


niec z młodziutką dzłewczyną. 

Ona wiotka 1 dełkatna, w dłagiej miękkiej 
fałdsistej ezacie, jedna z tych dziewic o jasno stos 
tych warkoczach, jakle średniowieczni malarza 
brali za wzór dla Madon na obrazach kościelnych; 
jedno w tych ejawisk, które jedynie w snach wy- 
śnić można. 

On, jedna » tych istot o niezapomnianym wy- 
glądaie, które zdają ślę nosić na sobie piętno nia 


sery, masła Ìt. d. po 


Stanisław 


Telegramy „Nowin“. 
Spór o Rynek w Suchej, 


Wadowice. W sądzie tut miał dziś odbyć się 
proces, wytoczony miastu Suchej przez hr. Bra- 
niekiego, który rości sobie prawa do własności 
Rynku i innych placów miasta. 

Parcele te są bowiem z dawnych czasów sa: 

| pisane w katastrza jako własność hrabiegn. 

Proces się jednak nie odbył, bo na żądania 
stron odroczono rozprawę, aby spór załatwić ago 
dowo. 

Język w szkole ludowej w Rosyl. 

Petersburg. Dysknsya w Dumie nad jęrykiem 
wykładowym w szkole ludowej zakończona. Przy 
jęto w imienuam głosowanin poprawkę paźdsier- 
mikoweów, shy wykład w językn ojczystym ncz 
niów, gdrie się znajdzie przynajmmej 50 dzieci, 
nie anających języka rosyjskiego, odbywał się w 
pierwszych czterech latach nauki (projekt 
rządowy dopuszczał ją tylko w dwóch latach). 
W celu podkopania tego wniosku, Paryaskiewicr, 
oprócz wymienionych we wnioskn siedmiu narc- 
dowości, domagał się rozszerzenia go na 36 in- 
nych narodowości, e których jedna już przestała 
egzystować. Wniosek ten odrzucono. Natomiast 
zgodzono salę rozszerzyć wykład w języka ojczy 
stym na Barintów, Kałmnków i żydów. Nadto 
przyjęto wniosek dodatkowy duchownego Jurasz- 
kiewicza, aby nankę religii dla katolików nu 
Litwie, Raai i w ziemi Chełmskiej, mówiących w 
życiu codelennem językiem biało- lub małoruskim, 
wykładano po rosyjska. 


NADKOŁAWE 
za która radaknya alo hlerze adpowladzialnośći. 


Dentysta dr TABOR 


prowaiz! zakład przy ul. Szewsklaj 15, ord; nuje 
od g. S|I9 1 od 3—5. Atmbnlatoryum dla ubo- 
gich od'8—9 rano. Dla słażby ceny względne. 


DrS.LUSTIG 
mieszka obecnie ulica Dletlawaka 95 (róg ullcy 
| Wrzaslńskiaj). Telafon nr. 656). 
ardynuje w chorobach wewnętrznych 
i dzieci. 

—— 

Z powodu wyjazdu tanio do sprzedania 
w Wadowicach: 

1) 26 morgów gruntu I. klasy w jednym kom- 
pleksle u budynkami gospodarczymi; 

2) dwa budynki drewniane o 3 frontach g ogro- 
dem prey sbożnym rynku za 4000 kor.; 

3) trey, morgi gruntu e placem budowlanym; 

4) budynek parterowy = ogrodem przy ul. Ta- 
treańakiej ; 

5) do wydrierżawienia apteke starizemn kawa- 
lerawi lub wdowcowi. 

Bliższych wiadomości udzieli Biuro Towa- 
reystwa podatników w Wadowicach: 


a fabryka mączki do ciasta dra OBTKERA / za- 
w dużej miarza we powodzenie wydanym preex 
ążaczkom z preepisami. Zawierają one przepisy go- 
towania 1 pieczenia -- rastosowywane obecula ze skutkiem 
w ogromnej Iłczbie gospadarstwa —- przepisy wypróbowana 
prrez znene autorki książak z przepisami na różne potra- 
wy, zbadane w uzkolach gotowania i podobnych znkładach 
przaz znakomite i dodwiadczona gospodynie, a nadto w ape- 
cyalnie do taga ealu ułnżęcej knchni doświadczalnej. Obec- 
nie wyscła nowa książka x przepisami dra Oatkera, która 
m Milku wymownych zdaniach omawia korzyści używauja 
preparatów dra Oetkara zamiast dawnych, przestarzałych 
środków, a równocześnie przynosi wielką liczbę nowych 
przepisów. Jeatto wielką zasłogą firmy (dr A. Oetker, Ba- 

Wiadań), ża ozdobne to dzięłka a 48 atronach draku 
wysyła darmo i opłatnie. Wystarczy wysłać kartkę £ po- 
daniem adresu. „Spodziewamy nię, że nasze czytelniczki i 
czytelnioy chętnie « tego skorzystają. 


przenikalonych wyroków losu Tware dziwnie pię 

kna, wrażliwa, z czołem, na którem, zda mię, 
śmieci pochodnia geniusmn, a jakiej nawet Michat 
` Anio? nie zdolan był odtworsyć. Csarne plomiea- 
| ne oczy to omdlewająco łagodne, to rencające nud- 
natoralne błyski, 

Trzymając się za ręce, usiedli na ławce Ka- . 
miennej, nad rzeką Bemaragdową. Wpatrseni w 
tebie — ag uosobieniem pieśni miłosnej. 

Towarsysząca dziewczynia i krocząca tnt sa 
' nią dama, odezwała się pełnym uszanowania glo- 
| sem: 

— Maryo, już mara akończona, czas wracać do 
; domn. 
| — Jaskóze chwileczkę, pani Bertrando — we- 
| stchnęła dztewica. 
— Jakto, jut się rozłączyć | — uzepce namig- 
i tme młodzieniec. —' Maryo, Maryo ubóstwiana. 
< Muszę opościć Paryż, mata na długo, któż wie? 
Mote na zawate| Czyż się nie dowiam, kto jesteś? 
Nakazałań mi być cierpliwym i szanować tajemni- 
cę, którąś się oałoniła. 


Ciąg dalszy nastąpi, 


999996 


poleca na każdy dzień postn świeże transporty 
ryb morskich, rzecznych świeżo bitych i stawe- 
wych tuczonych-żywych, 
serwy i marynaty, kawior, owoce, marmelady, G 


oraz wędzonych; kon- 


cenach bezkonkurencyjnych. 


Zamówienia na prowinecyę uskutecznia odwrotnie. 


Z wysokiem poważaniem 


Stefański. 


Do sprzedania! 


Bom w Śródmieściu 


przy najruchliwszej ulicy 

Krakowa. Bliższa wiado- 

mość Dr. Miłkowski 9, plac 

Maryacki (Księgarnia kato- 

licka). Pośrednictwo wyklu- 
czone, 


4 świeczniki 


gazowe 


(bronze antiqne), ka- 

żdy o 3 światłach, do sprze- 

dania za połowę ceny fa- 

brycznej w Księgarni ka- 

tolickiej Dra Miłkowskiego 
9, plac Maryacki. 


Tamże sprzedają się karty kartapon 
demoyjne z marką zwykłe po 4 hal, 
zagraniczna po 9 hal. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza ad wyrazu 
minim mm 50 kaleruy 


. ADTER TM 
Poszukiwane. 


CHŁOPIEC 


2 dwoma luh trzema kl. gim 
nazyalnemi lub realnemi znaj- 
dzie uralaszczenie jako prakty- 
kant agencyjny w dziala ko- 
rzenno - dallkatesawym. Zgło- 
szania wraz z załączoną fota- 
grafią pod „Praktykant 23* 
paat-reat. Kraków, za okaza- 
niem kwitu Inseratowego. 1483 


Uczeń 


znajdzie zaraz umie- 
szczenie w cukierni J. Mi- 
chalka Floryańska 45. 


Nasycrka 


z kaucyą i kilka uczciwych 
panienek do ekspedycyi 
znajdą stała posadę w 
sklepie fabrycznym Roma- 
na Marczyńskiego Zwie- 
rzyniec-Kraków, Pałac 25. 

Zgł. 2—4 popoł. 1491 


Jedna lub dwie 
panienki ** 


majdą mmieszcrenie m calem ntrzy- 
manie i opieką rodzicielską; na 24 
dania lekcys języka francuskiego, 
niemieckiego i fortepianu w domn. 
Wiedomóść: Kraków, ul. Librow- 
miczyzna |. 7. IL. p. w domu Leo- 
kadyi s Ackermanów Zapałowej 
nia dstęrasziw_Zsyiwij 
coglariki poszukuje po- 

Majster sys Sai waj 
by ma akord wypalenie materyalin 
ceramicznego. Niemam ukończonej 
aakosy caramicznej ale wanystko 
potrafię staranie wyrobić i wypalić 
a praktyki. Jeżali by kto nie wie- 
rzył mogę ułużyć kaczy. Posto- 
rentanta RAEE L. D. 14:6 
stolarski dobry ma- 


, 
CZeładniĘ Miara, poseatay za: 
1447 


waz Uruegórzecka 18. 


potrzebny do praktyki handlo- 
wej lat 14 z uczciwego domu 
Oferty do biura dzienników 
Maryana Hupczyca Kraków, 

ul. Wiślna 2 1409 


Da sprzedania 


nnn 
Pierwsza Galicyjska 


ozysta rasawych 
daików 


królików i drobiu 
Jannaskowice p. Brzostok sprzedaje 
iki ramowe po I K. za 
każdy miesięc życia. Rurpłodniki 
atare supołnie korekt od 10—18 ko- 
ron. Rasa Hawanns | leporydy cena 
podwójna. Odpowiedź tylko m ae 


denłaniem marki. 


wras z sklepem ko 


jńteczarni sennym i kuusea 


na podawanie pi do sprzedania, 
Wiadomość w biurze dzienaników 
M. Hupczyca nl. Wiślna 3. 1490 


MASŁO DESEROWE 


codzień śwlaże polaca skład 
towarów mieszanych 1, FUNEK 
Bracka 6. 1108 


w 
% 


Biseope hika. 


KAKMŁAD, 
ki 


ycjaniczna. 
tatki i bibułki 
UJGAIOLOWA 


Bardzo polecenia godna 
Jest przed zakupnom przedmiotów 
do użytku i podarków wszelki 


mo | apłatnle wysyła 1068 
JAN KONRAD 
c ik. nadworny dostawca 

w Brllx Nr. 286! (Czachy). 


Pierniki miodowe 
Mikołaje ozdobne 
poleca 


fabryka wyrobów cuklar- 
niczych 


J. Siermoniowskiego 


w Krakowie. 1451 


Elektromotorowa fabryka 
wyrabów maaarskich 


Andrzeja RÓŻYGKIEGĆ 


Kraków, Sławkowska 22 
peleca specynłne kiełbasy jak kra 
jane, niekana, polętwicowe I wiejski: 
po cenach konknrancyjnych. Dla skle 
pów massy opust. Zamówienia t» 

pabraniem odwrntnia. 19 


Najpraktyczniejnze 
na podarki 


prześliczne wyroby 
japońskie 1 chidskie 


poleca 190% 
A. LISOWSKI 
„FORTUNA“ 


Kraków, Suklannice 23 
Skład herbaty. 


= 

NIE ZANIEDBAJCIE 
przed zaknpem wszelkiego rodza- 
jn przedmiotów do nżytkn i po- 
darków znżądać mój główny ka- 
talog e 8000 rycin, który nią 
każdemu darmo i opłatnie wysy- 
ła, u w którym kaźdy coś odpo. 
wiedniega znajdzie. 1074 

C. | k. padwarny dautawon 
JAN KONRAD 
w Brllx Nr. 2850 Czechy. 


RZ ZE 
koło kościoła 


Poselska św. Józefa 


św, MIKOŁAJ 


din graecmnych dziatek podarunki 
cukrowe i miodowe 


Mikołajki z czystego mladu ad 
6 h. I wyłe 


D, 
Djahełui miedawe ad 20 h. 
Wlarki wybór alaat, karbatalków 


poleca 1484 
Fabryka wyrobów cukro 


wych 
prowadzone pcd zarządem 
R. PIECZARKI 


Poselska 15 


MARMOLADA 


fwieża tegoroczna mo- 
relowa. . . . K, 860 
malinowa bez pestek 8:60 
z pestkami (= 
ać | 


NA RZECZ 


8” jo TOWA, 
Szkoly LNÓOW. 


a 
wiśniowa . 


jabłkowa . „ 660 
melanż bardzo smaceay „ 480 
za 5 kg. w ozdobnem blaszanem 
wiadrze franco da każdej ata- 
cyi pocztowej za zaliczką. Mar 
molady nasze polecamy jsko 
nader póżywne i zdrowa i nie 
powinny jako takia w żaduem 
gospodarstwie domowem za- 
braknąć. 


Brandstadter i Spółka | 
Fabryka cukrów | GEVE E 
wa Lwowla. ua QG6GGQQGGCRGOG 


Do nabycia 
we wszystkich 
trafikach. ss 


w Brlix Nra 2864 (Czechy). 


Kto nie wie 


co maawymkrewnymna wasala, imie- 
nin GÓR ETZ 


gapowiedniogo 
jaśdamu darmo | 
yaya 

O. i k. nadworny dostawoa 


Jan Konrad 


1066 


Mikołaja i Gwiazdkę 
poleca 

Kanarki harcenakie śpiewająca 

we dnla I przy ówletla po 10, 

| 20 koron 


FRANCISZEK BĘBENEK 
ul. Setaetyana 17. 1470 
EF A 
Wyborowe cukry 
deserowe 
Czekolada w tabli- 
czkach własny wyrób 
poleca 


fabryka wyrobów cukler- 
niczych 


J. Siermontowskiogo 


w Krakawle. 1863 


2 FABATRI 


AoamaP! 


UL. DŁUGA L.12 
æ PROSZĘ ZAD 


NAJLEPSZA CZEKOLADA 


-- FLOAYANSKA 2 


Eumpki. kakaowe 
poleca fabryka czekolady 
ADAMA PIASECKIEGO 


Do nabycia w sklepach wła- 
mych ul Długa | 19, ul. 
Florynóska |. 9. 1469 


Korzystny interes, 


Sklep masarski z calem 
urządzeniem, lodownią `orse 
mieszkaniem, atajnią do wy- 
dzierżawienia w Dobczycach 


Wszelkie bóle reumatyczne i gośćcowo 


jak łamanie w rękach lub w nogach ból w krzyżach. 

ból zębów lnb głowy usuwa znakemite i przez pierw- 

szorzędne powagi lekarskie polecane prawuie ochroniona 
nacierauie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Iehtiomentol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie chro- 
nlone opakowania zaopatrzone jest plombą, 


W Krakowie Ichtiomentol wszędzie do nabycia. 


(Rynek) na nader korzystnych 
warunkach od 10 grudnia b. r. 
na przeciąg lat 6. — Oferty 
wnosić należy najdalej do dnia 
8 grudnia b. r. do c, k. Sądu 
powiat. w Dobczycach. 1486 


„MERCURY“ 


Gazeta Losawań 
i Handlowa 


Dokładne wykazy DGA 
losowań 
Papularoy daiat E i 
gieidowy 
Bezpłatny dadatak 
„Radzałk faansowy" zawiora- 
Jący wykaay niepodjętych wy- 
Rracych I wiadomości handlo- 
wa. Prenumerata całoroczna 
8 K 60 h. półroczna 1 K. 80h. 


Adran: Admin. „Merkurego" 
w Krakowie, Rynek gł. 5. 


Numera akazawe darmo. 


ecHIEGO, 
RAKÓW 


k 


AĆ WSZĘDZIE wą 


zał 


zin 


rama okrągła, 


aj JAN KONRAD 


w 


plac Szczepański 


Nr. 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
 „CONCORDIA* « 
JANA WOLNEGO 


TELEFON 
881. 


Budzik zdzwonkiem wieżowym 


lskości, przyrząd bijący, który się co 30 


naciąga i budzik o głośnym dzwonku 
ladko polerowana o średnicy 


tylka K. 6-60, z tarczą, która w no- 
i K. 720. Bez ryzyka! Wymiana do- 
alba zwrot pieniędzy! Wysyła za 
lbo xa poprzedniem nadesłaniem pie- 
dzy Pierwsza fabryka zegarów. 
oik nadyaray 
dostawoa 


Brix, Nr. 2807 (Czachy). 


2, (dom własny). 


jest mój światowej sławy p 
w plękaem galorowanem padałku dre 


wolnego nastawiania i zawiera 
1. Brzytwa £ 


rasta nadaj 
Dobr, 


, Osarkę nik 


NIEZBĘDNY 


dokladnie pół »kiędla aeli 


Tzemloń do obriągowik. 
Pudełka paaty do ontraenia. 
Pnezkę antydeptyusnego mydła do golenia. 


arnitur do golenia Nr. 8730 


wnianem, które jest 90 em. dłagia, 


163, cm. szerokie, 6 em. wysokie, da zamykania, ze zwierciadłem do do: 


wszystkie przybory da golenia: 
najlopazej soli 
na, da każdego za- 


pa aig | gotowa do użycia. 


lowang do rozrabiania mydła. 


| Pondzel z niklowanóm trzymadłem. 
Komplet w najlepasej jakości 


ty 
Tenaam aiti 


lko K. 
mr, tylko brzytwa z przyrządam achran- 


5:— tylko 


sym dla niewprawny h (skaleczenia wyklnei 
x podaniem sposobn nżycia K. 560 Najwyburniej: 


U szy garnitor 
nparat bezpieczeństwa da golenia „ 
niewprawnych K. 6'--. Zami dazi 
nskutacknie za raliczką AKA e p 


dwa 
JAN KONRAD, dom! wy 


Darmo | opłatnie wysyłam pa dą wysyłam na żądania 


da golen 

Korona" bardzo polecenia g 

wolana lub zwrot planiędzy Wysyłkę 
joprzedniem nadesłaniem ualażytaśł 
ray daatawca 052 


wy w Brüx Nr. 2822 (Czechy). 


katalog główny a przeszło 8000 rycin. 


kiej stali srebrnej, | 


Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Labo» 
toryum chemicenego, Aptekarza 


Szymona Edelmana w Samborze Nr. 64, 


Poetą wysyła się opłatale (franco) 6 flaszek ka 6 ko- 
ron albo 10 flaszek feanco za 10 koron 


piece Dim 


Patent „Meteor“ 


2 powodu ogromnej oszczędności węgla 
najlepsze dla zakładów, szkeł i t. p. 


Wyłąszna sgrzedaż 1270 


W. HALSKI, Kraków, Sukiennice, 


Cenniki na żądanie 


FABRYKI SUKNA 


i wyrobów wełnianych w Kętach 


firmy ZAJĄCZEK i LANKOSZ 
polecają zwoje składy 1824 
w Krakawle, Rynek Liula A. B, 47, wa Lwowie ol. laglalodska |, 3. 


Dostarczają: Sukna i koce dosta wowe dla Tusty tncyj uuto- 
nomicznych rządowych, dla klasztorów, Zukiaiów wy- 
chowawczych I t. p. Materyały modne na ubrana mę- 
akie, kostynmy damskie, kocyki na łóżka i nu konie, 
derecski powosowe i pledy, gotowe peleryny aiuden: kie 
i Bundy podróżne. Próbki wozki E] | na prawincyę upłutnie. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowa 


1 hurtownie 
FELREGNA KATY wylcrone gatunki 


Ramy palonej | 


Stosowne na podarki gwiazdkowe Skrzypce do 
nauki za smyczkiem i pudłem. Kompletne K. 12. 


Skriypca te ag prawdz 
ukiego wyrobu z po 
awyczajnej jakaścl bardzi 
blane i tą '0 nabycia ge am. 
kiem, drewoianem pndł-m, 
czasowam okryciem, podatawką 
i przyrządem do wydobywania 
tonu w nastypniący'h ocenach 
s Nr. 124. Dobre patne tonu skrzy. 
poe kompletne jak wyż j K 1», Nr. 194. Lepsze skrzyp lnym ta 
Ka komyletne jak wyżej K. 14. 
politurą s drzewa hehanowago Ki 
rannie wykonana skrzypce slina i pełne dów. 
Takle LUT na 
JI 


wa kompletne K. 90. 
darki di tki 
kach K. —70 


mienia Wysyłkę 
Dom NO towarów. mney 


Jan Konrad canych w Brlx Nr. 2816 (Czechy). 


Wielki buate iinet jłówny kataln| 
aoira (O pi 


000000000000000000000 


8 Ważne dla każdego! 


Posiadam na składzie wielki wybór 
lasek, fajek, cybuchów, cygarniczek 
hursztynowych własnego wyrobu 
jakotez uskuteczniam wszelkie na- 
prawy koło tychże. Utrzymują na 
składzie okulary, cwikiery, lernatki 
teatralne oraz kule bilardowe o 15% 

tanlej od wiedeńskich 


K. VOIGT x soczek 


tokarz i optyk 1196 
Kraków, Mikołajska 20. 


QQ00000000000000 7 »G0 


dwaru 


a prasasta BO) waoròw k 
1 uplatnia. 


(3 


dawniej 


*FABRYKA TUTEK żAUDOLFA LFA HERLICZKI W KRAKOWIE % 
poleca P. T. palaczom papierosów watę „UNICUOM” własnego SM 


HK BĘ ME HW EW BY jako jedyny środek pochłaniający nikotynę. WE W WM WM W w 
Ealer odzewiatciaiaj | kwadwik Grinepażna Bruk. w. Kema | K Wenara w Krakowie pod zarz. A. Neme: a, 


% 
% 


